Laurence Olivier i Vivien Leigh — małżeńska para wszechświatowej sławy artystów sceny 


i filmu angielskiego przyjeżdża do Warszawy na gościnne występy. Wiłamy ich z całego serca 
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P. Ataszewa i E. Tisse w Polsce 


ad 
Gościmy w Polsce najbliższych współpracowników S. Eisen. 
steina: P. Ataszewą i E. Tissego. W Warszawie spotkali śię oni 
z naszymi twórcami filmowymi. Stoją od lewej: L. Buczkowski, 
J. Kawalerowicz, P. Ataszewa, J. Bossak, E, Tisse i L. Perski. 
Wkrótce omówimy obszerniej przebieg sesji elsensteinowskich 


STO LAT 


Reżyser Leonard Buczkowski — twórca tak znanych filmów, 
Jak „Zakazane piosenki, „Skarb* i „Sprawa pilota Mare! 
obchodził ostatnio jubileusz trzydziestolecia pracy w filmie. Na 
zdjęciu widzimy go podczas urączystości jubileuszowej w to- 
warzystwie Alny Janowskiej — aktorki filmu i estrady 


KARTKA Z MOSKW 


od Ludwika Sempolińskiego 


Wielka międzynarodowa rewia pt. „Przyjaźń”, w któ- 
rej tu występuję, trwa trzy i pół godziny. W rewit 
biorą udział aktorzy z jedenastu krajów, ale tylko ja 
jeden reprezentuję polską estradę satyryczną. „Przy- 
jaźń" jest wystawiona z wielkim rozmachem, program 
jest bogaty, bardzo ciekawy, chociażby przez swój mię- 
dzynarodowy charakter, i cieszy się olbrzymim pown- 
dzeniem. Widownia teatru „Ermitaż”, na której jest 
przeszło 1.500 miejsc, jest co wieczór nabita miczym 
warszawski autobus w godzinach popołudniowych. 

Tak jak każdy z występujących w tej rewii akto- 
rów — mam tylko jedno wyjście na scenę. Spiewam 
kilka współczesnych piosenek i — jak mi się wydaje — 
moja piosenka pt. „Zmiana warty” bardzo się podoba. 
Wspólnie z reżyserem rewii doszliśmy jednak do wnio- 
sku, że piosenki fin-de-siecle'owe byłyby tu niezrozu- 
miałe, toteż musiałem z nich zrezygnować. 

Poznałem tu uroczą aktorkę filmową Janinę Żejmo, 
która dubbingowała Szaflarską w „Skarbie” i w „War- 
szawskiej premierze”. 

Prawdopodobnie za kilka dni w 
moskiewskiej telewizji. 

Przesyłam pozdrowienia dla 
jego czutelników, 


stąpię w programie 
„Filmu* i wszystkich 


LUDWIK SEMPOLIŃSKI 
Moskwa. w czerwcu 
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Zenon Wosilewski 
laureatem 


Prezes Rady Ministrów 
przyznał doroczne nagro- 
dy za twórczość dla dzieci 
i młodzieży, nagradzając 
w dziedzinie twórczości fil- 
mowej Zenona Wasilewskie- 
go za filmy kukielkowe. 
Z. Wasilewski znany arty- 
sta-plastyk i realizator fil- 


Zenon Wasilewski 


mów animowanych, po 
wojnie stwerzył następu- 
jące filmy  kukiełkowe: 
Za króla Krakusa", „Lis 
i bocian”, „Łis Chytrusek*, 
Opowieść michałkowic- 
ka", „D' Dorotki*, „Cza- 
rodziejskie dary". Cenio- 
nemu artyście gratulujemy 
zasłużonej nagrody i ży- 
czymy - zrealizowania wie- 
lu jeszcze filmów dla dzie- 
ci, młodzieży doro- 
słych. 


W h () 
PLELURAC 


© Prezes Urzędu Kinematogra- 
fi L. Borkowicz polnftormował 
na konferencji prasowej o pro- 
jekiach współpracy filmowej 
polsko-francuskiej. Prawdopo- 
dobnie w przyszłym roku przy- 
stąpimy do wspólnej realizacji 
dwóch filmów ze znaną fran- 
cuską firmą _„Franco-London- 
Fllm", Pierwszy ma być opar- 
ty na tle powieści Verne'a „Pi 
dróż na księżyc", drugi zaś 
stanowić ma adaptację „Gra- 
cza” Dostojewskiego. W spra- 
wie  współprodukcji zwrócili 
się również do nas producenci 
austriaccy, proponując jako te- 
mat filmu jedną z nowel J. 
Wassermana © Podczas feśli- 
wala w Cannes sprzedaliśmy 
„Kanał* do sześciu krajów, a 
Obecnie toczą się pertraktacje 
w tej sprawie z kilkoma in- 
uymi kontrahentami zagra- 
nicznymi. — Krótkometrażówkę 
Śląsk* kupiło ostem państw 
© w związku z sesją nauko- 
wą _ poświęconą twórczości 
$. Elsenstelna — w  Centrai- 
nym Klubie CPPR w Warsza- 
wie otwarto wystawę szkiców 
l rysunków wielkiego reżyse- 
ra. Eksponaty pochodzą z pry- 
watnych zbiorów wdowy po 
Eisensteinie P. Ataszewcj 
© W dniach 1i, 12 i 13 czerwca 
odbyła się w Łodzi narada po- 
święcona filmowi oświatowemu 
1 płanowi tematycznemu Wy- 
twórni Filmów Oświatowych na 
rok 1958, W naradzie wzięli 
udział przedstawiciele  Bul- 
garii, Czechoslowacji, Jugosła- 
wii, NRD, Rumunii, Węgier 1 
ZSRR © Na ostatnim zebraniu 
sekcji filmowej Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich wybra- 
no nowe wladze sekcji, Do za- 
rządu weszli: I. Bielińska (se- 
kretarz), J. Giżycki, €. Michal- 
skl, B, Michałek (przewodni- 
czący), J. Plażewski (włceprze- 
wodniczący) Na zastępcę 
czlonka zarządu wybrano J. 
Eljasiaka. > 


CO_NOWEGO_W KROTKIM METRAŻU 


Koncert na organach 


Film oświatowy pt. „J. S. Bacha Toccata i Fuga d-moll", zre2- 
lizowany przez reż. Tadeusza Jaworskiego, zapoznaje nas z nie- 
zwykle oryginalnym zabytkiem kulturalnym z XVII w. — ze 
słynnymi na całym świecie organami katedry w Oliwie. Dobrym 
pomysłem jest zastąpienie komentarza mówionego muzyką Ba- 
cha wykonaną na tychże organach przez znanego polskiego wir- 
tuoza Jana Jańca. Na tle tonów potężnie brzmiącej, a niekiedy 
przechodzącej w subtelne wibracje piszczałek, melodii Bachow- 
skiej przesuwają się na ekranie obrazy fraymentów archtiektu- 
ry organów, wizerunki barokowych aniołów poruszających trą- 
bami, itd. Plama światła pełza po skomplikowanej ornamen- 
tyce 1. urządzeniach efektownego instrumentu muzycznego Wy- 
dobywając z mroku coraz 1o inne detale, Można zrobić zarzut 
autorowi filmu, że przeładował stranę wizualną obrazów powta- 


rzającymi się elementami t że koncepcja powiązania muzyki 
ź detalami organów nie zawsze jest szczęśliwie rozwiązana, ale 
całość robi wrażenie, dając pojęcie o oryginalnym zabytku oraz 
ciesząc ucho pięknym koncertem. (Zdjęcia wykonał W. Prejs. 
Produkcja WFO w Łodzi). (G.) 


Zdjęcie z filmu o organach w katedrze Oliwskiej 


Lengren bez Filutka 


Zachęceni zabawnymi kreskówkami z protesorem. Filutkiera — 
oczekiwaliśmy z niecierpliwością na nowy film Lengrenowski, 
jako że pomyst sparodiowania historyjki detektywistycznej 
z udziałem upersonifikowanych zwierząt zapowiadał się atrak- 
cyjnie. Niestety film „Tajemnica starego zamku” przynosi roz- 
czarowanie. Za mało jest w nim sytuacyjnego dowcipu 1 gagów 
rysunkowych, za mało inwencji plastycznej. Pewne udane scen- 
ki nie potrafią nadrobić niedostatków dramaturgicznych 1 ogól- 
ne wrażenie pozostaje słabe. A szkoda, bo byłoby wszystkim 
przyjemnie, gdyby pierwsza praca warszawskiej filii Studia Fil- 
mów Rysunkowych w Bielsku udała się lepiej. Krytyka jest 
być może za surowa, ale uwzględnia ona ambicje 1 możliwości 
świetnego rysownika Zbigniewa Lengrena, który w tym wy- 
padku jest autorem scenariusza t projektów plastycznych, a tal- 
że kierownikiem artystycznym. „Tajemnicę starego zamku! 
reżyserował W. Giersz. Muzykę skomponował M. Sart. Przy 
projektach dekoracji współpracował L. Stańko. (Z) 


„Tajemnica starego zamku" 


NASTĘPNY NUMER „FILMU” 


będzie w całości poświęcony kinematografii an- 
gielskiej. Na jego treść złożą się artykuły oma- 
wiające dcrobek filmu angielskiego, problemy 
kinematografii angielskiej, sylwetki aktorów, 
wywiady z filmowcami itd. opracowane 
głównie przez naszych angielskich współpra- 
cewników i stałych korespondentów. Numer 
będzie bogato ilustrowany. Cena normalna — 
zł 2.50. 


AN 


Scenariusz: Bernard Zimmer i Jac- 
ques Feyder 

Reżyseria: Jacques Feyder 

zdjęcia: Henri Stradling 
Wykonawcy: Burrnistrzowa — Fran- 
ęoisc Rosay, Mnich — Louis Jouvet, 
Burmistrz — Alerme, Diuk d'Oltva- 
res — Jean Murat, Siska — Micheline 
Chi l, Żona piekarza — Maryse 
Weńdling, Żona oberżysty — Ginette 
Gaubert, Żona piwowara — Margarite 
Dacouret, Rybak — Arthur Devere, 
Piekarz — Marcel Carpentier, Obe 
żysta — Pierre Labry, Kapitan — 
Alexandre Darcy, Porucznik — Clau- 
de St. Val, Karzeł — Delphin. 

Produkcj Films Sonores Tobis 
(Francja) 3 o 


Film ma charakter komedii 
historycznej osnutej na tle walk 
Hiszpanów we Fland: Akcja 
rozgrywa się w XVI wieku, w 
małym miasteczku flamandzkim. 
Jego mieszkańcy przeżywają 
ciężkie chwile. Do bram miasta 
zbliża się bowiem oddział naje- 
żdźców hiszpańskich, znanych 
ze swej bezwzględności i okru- 
cieństwa. Bujna _ wyobraźni 
mieszkańców  odmalowuje już 
sceny, które nastąpią wraz z 
wkroczeniem Hiszpanów — gra- 
bieże, gwałty, pożary... Cichymi 
ulicami popłynie krew... 

Ojcowie miasta nie widzą ża- 
dnego ratunku i przewidują 
najgorsze. Spokój zachowują tyl- 
ko kobiety. Postanawiają roz- 
broić najeźdźcę jedyną bronią, 
która im pozostała — kobiecym 
urokiem i dobrym jadłem. 

I rzeczywiście udaje im się 
zrealizować swój plan. Każda z 
nich podbija kwaterującego w 
jej domu Hiszpana. Okupanci 
nie potrafią się oprzeć czarowi 
kobiecych uśmiechów, a ich pod- 
niebienia nie pozostają obojętne 
na dobre jadło. Nie myślą już 
absolutnie o plądrowaniu grodu. 
Cierpią tylko mężczyźni, dręcze- 
azdrością o swoje żony. 

Film posiada duże walory pla- 
styczne. Jego sceny odtwarzają 
postacie i krajobrazy tak cha- 
rakterystyczne dla płócien Breu- 
ghla, Jordaensa, Fransa Halsa 
i innych malarzy flamandzkich. 


ZWYCIĘŻY: 


KOBIETY 


(La Kermesse heroique) 


BIEDNY MOŻE UMIERAĆ 


(Weil du arm bist musst du friiher sterben) 


Scenariusz: Ernest von Satomon i Kurt Wilhelm 


Reżyseria: Paul May 
Zdjęcia: Georg Bruckbauer 
Muzyka: Rolf Wilhelm 
Wykonawe 


Fischer — 


; Dr Grlther — Bernhard Wicki, 
Rucker, Ada Schehńk — Jlse Steppat, Pani Moll — 
Hannelore Heimanns, Henize — Hans 
i — Paul Bdsiger, Dyrektor Franzen — 
©odukcja: „Divina — Film — Gloria" (NRF) — 1955 


Lisbeth Grlther — Hanna 
Trude Hesterberg, Susanno 
Christian Blech, Herbert 
Hannes Schiel . 


p eter filmu. dr Grither. zre- 

zygnował z asystentury w 
prywatnej klinice i wybrał mniej 
intratną posadę lekarza ubezpie- 
czalni. Pełen zapału leczy swych 
pacjentów znajdujących się w 
ciężkich warunkach  material- 
nych. Ale w myś] przepisów nie 
wolno mu przekroczyć pewnej 
niewielkiej sumy. przeznaczonej 
na lekarstwa. Toteż w bardziej 
skomplikowanych — przypadkach 


— lekarz jest bezsilny. Dr Grii- 
ther rozpoczyna walkę przeciw- 
ko tym bezdusznym przepisom. 


Rolę burmistrzowej odtwarza 
wybitna aktorka francuska star- 
szego pokolenia * FRANGOISE 
ROSAY. W młodości studiowała 
ona we Francji, w Wielkiej Bry- 
tanii i w Niemczech. Ukończyła 
konserwatorium w Paryżu, 0- 
trzymując pierwszą nagrodę w 
klasie śpiewu. Następnie wystę- 
puje w teatrze „Odeon”, operze 
paryskiej i w teatrach rosyj- 
skich. Jest ona również autorką 
książki pt. „Le Cinema Notre 
Metier" („Film -— nasz zawód”) 
napisanej przy współpracy swe- 
go męża Feydera i wydanej w 
roku. 1944. 

W filmie debiutuje już w ro- 
ku 1913, Tytułów wszystkich jej 
filmów. wymienić niesposób 


było ich kilkadziesiąt. Przypo- 
minamy więc tylko najbardziej 
znane: „Sprawa 'Crainquebille'a", 
„Dwaj nieśmiali", „Madame Re- 
zach krółowi”, „Gdy 
jest piękną", „Jenny 
Buster się żeni”, „Wiel- 
„Jenny", „Jej pierwszy 
Dziwny. dramat", „Gracz 
hy", „Zajazd na rozdro- 
Ostatnio widzieliśmy ją w ro- 
li oberżystki w znakomitym fi 
mie „Czerwona oberża” i w roli 
królowej-matki w filmie pt. 
„Królowa Margot" 


PIERWSZE PORYWY 


(Pierwyje radosti) 


wa, 


:_A. Kapler 
W. Basow 


Lebieszew 
Zi 


Piotr Ragozim — 


Reżyseria polskicj wersji ję: 


Produkcja: ..Mosfil 
© 


Scenariusz tego filmu oparto 

na znanej 2-tomowej powie- 
epickiej pióra Konstantego jest osnuta na tle wydarzeń w 
carskiej Rosji po rewolucji 1905 
roku i rozgrywa się w Sarato- 
wie. Treścią filmu są losy kilku 


ści 


iw 

= Kiril Izwiekow — W. Korszunow, 

W. Jemielianow, 

Liza Mieszkowa — T. Koniuchowa, 
W. Drużnikow. 

kowej: J. Twardowski 

(ZSSR) — 1956, 


Wiera Izwiekowa — O. Ziznie- 
Ksenia Ragozina — N. Mieńszikowa, 


Pastuchow — M.. Nazwanow, Cwietuchin — 


Fiedina pt. „Pierwsze porywy* 
i „Niezwykłe lato". Akcja filmu 


ludzi pochodzących z różnych 
środowisk społecznych, którzy 
oddają swe siły pracy w orga- 
nizacjach rewolucyjnych. Film 
jest barwny i został opracowa- 
ny w polskiej wersji językowej. 
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CZTERDZIESTY 
PIERWSZY 


F ilm pt. „Czterdziesty pierwszy”, dzieło 


reżysera G. Czuchraja — adaptacja 

znanego opowiadania Borysa Ławre- 
niewa — stanowi niewątpliwie coś więcej, 
niż udany debiut młodego filmowca. Oka- 
zuje się, że kinematografię radziecką po 
„siedmiu latach chudych" znów stać na przy- 
wrócenie soczystości i krwi żywym ludziom 
i zjawiskom życja. 

Opowiadanie Ławreniewa napisane na po- 
czątku lat dwudziestych zachowało do dziś 
swą świeżość i urok. Przeniesione na ekran 
wyrażą współczesne treści, aktualne proble- 
my moralne i ideowe. Powinno tak być zaw- 
sze, lecz między powinno a tym jak by- 
ło istniały w kinematografii radzieckiej po- 
ważne różnice. Należy to podkreślić, ażeby 
z góry odeprzeć ewentualne zarzuty, i 
gnięciem po utwór literacki sprzed kilku- 
dziesięciu lat, reżyser ułatwił sobie sytuację, 
unikając atakowania problematyki współ- 
czesnej. 


cenariusz G. Kołtunowa przeprowadza 

staranną selekcję wątków noweli Ławre- 
niewa nadając zwartość filmowej narracji. 
Wierność dla oryginału nie jest tu jednak 
janimś pojęciem dosłownym. Adaptacja nie 
gubi głównych spraw, a tymi są — osobj- 
sty dramat i konflikt dwojga kochających 
się ludzi z obu stron barykady. Losy ko- 
chanków, rzucone na tło walk rewolucyj- 
nych, zmierzają do tragicznego finału. Czer- 
wonogwardzistka Mariutka zabija ukochane- 
ge, gdy ten — będąc powierzonym jej straży 
jeńcem — usiłuje uciec do swoich, do „bia- 
łych". Postawiona w obliczu decyzji, w sy- 
tuacji na miarę antycznej tragedii, zabija 
„czterdziestego pierwszego" 'wroga, wypeł- 
niając rozkaz dowódcy, choć jednocześnie jest 
to strzał we własne serce i wyrok na siebić 

Ideologiczna linia jest tu wprawdzie wy- 
raźna, ale wikła się przebiegając przez ko- 
leje życia ludzi. Mariutka mogła się o tym 
4 przekonać. Wróg okazał się zwykłym czło- 
Sulżenow jako Naciutka 4 białogwardyjski porucznik — para głównych bohaterów wiekiem, Porucznik Goworoch-Otrok miał 
zterdziesty pierwszy”, który na tegorocznym festiwalu w Cannes otrzymał NAĘTO- te; swoje ambicje i marzenia, mie chciał 


dę za scenariusz. Autorem scenariusza tego filmu jest G. Koltunow, który dokonal adaptacji noweń Ę PAL 
B. Ławreniewa pod tymże tytulem. Wedlug tej noweli zrobił film również reż. J. Protazanow w roku 1928  <I wawych walk, nie pragnął niczyjej krzyw- 


1zolda Izwicka i Olei 
radzieckiego fllmu 


Obok walorów scenariusza i reżyserii — film posiada znakomitą oprawę zdjęciową, której autorem jest wybltny operator radziecki S. Urusiewski 
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dy. Był przecież dzieckiem swojej klasy 
i nie umiał wyzwolić się z kręgu jej prze- 
konań. Znalazł sie po drugiej stronie bary- 
kady. Mariutka-odkrywa w oficerze warto- 
ściową w gruncie rzeczy jednostkę i przeży- 
wa z nim chwile szczęścia. Nieoczekiwana 
idylla miłosna na samotnym brzegu, rezultat 
niezwykłych «okoliczności, staje się przygodą 
o ładunku filozoficznym. 


pz takim potraktowaniu tematu ciężar 
przekazania widzowi w: ikich subtel- 
ności dramatu spoczął w znacznej mierze na 
aktorach. Izolda Izwicka stworzyła postać 
dziewczęcą, prostą, ale przy tym surową 
i przekonującą rysami „szeregowego żołnierza 
rewolucji. Mariutka erze nienawidzi wro- 
gów, odczuwa odpowiedzialność podjętej wal- 
ki, lecz nie pozbywa Się tkliwych cech ko- 
biety. Trudną, skomplikowaną rolę gra mło- 
da aktorka bezbłędnie, nie wpadając w egzal- 
tację w scenach lirycznych, mie dzieląc Ma- 
riutki ma. jakieś dwie iodrębne osobowości. 
Znakomita jest w scenie pisania wiersza 
ji nawiązywania pierwszego kontaktu z uro- 
dziwym jeńcem, takaż w chwilach opieki 
nad ciężko chorym, jąca — w mo- 
mencie końcowym. j 

„Oleg Striżenow ukazał sylwetkę poruczni- 
ka „białych* Goworoch-Otroka bardzo pła- 
stycznie, nie wpadając przy tym w jedno- 
stronńość, co raziło nas swego czasu w jego 
Szerszeniu. Bohater w jego interpretacji 
ujmujący, odważny, inteligentny, w u 
ciach dla Mariutki — prawdziwy i szcz: 
Czy jest wart, miłości tej prostej, uczciwej 
dziewczyny? Nie zastanawiamy się nad tym. 
Ona go kocha i to podnosi go w maszych 
Gczach. Poprzez nią ujawniają się jego we- 
wnętrzne wartości. Striżenow wzbudza sym- 
patię do swego bohatera, ale też mie zaska- 
kuje, gdy odsłania jego cechy ujemne, 

Mimo że ta para dominuje w dramacie. 
nie można pominąć postaci komisarza Jew- 
siukowa w wykonaniu Mikołaja Kriuczko- 
wa. Dowódca oddziału, przyjaciel żołnierzy — 


komisarz reprezentuje władzę rewolucyjną 
Kriuczkow obdarzył go cechami żelaznej wy- 
trwałości, wyrozumiałości, prostej ludowej 
mądrości. Niewidoczny stoi obok Mariutki 
w chwili, gdy ona rozstrzygnąć musi swoją 
sprawę życia i śmierci. Jego rozkaz jest 


zalążkiem tragedii Mariutki. Kriuczkow gra 
oszczędnie, nie nadużywa głosu i gestu. 

Reszta postaci nie jest przez reżysera eks- 
ponowana, aby nie odwracać uwagi widzów 
od pary głównych bohaterów. Wynika to 
z samej koncepcji filmu jako dramatu ka- 
meralnego, ychologicznego. Reżyser Czu- 
chraj nie izoluje jed! swych bohaterów 
od tła, lecz wiąże akcję z obrazem otocze- 
nia, krajobrazu — szuka w scenerii, we fra- 
gmentach przyrody, skromnych wnętrzach 
namjotu i chaty rybackiej — nastrojy dla 
pogłębienia przeżyć ludzkich, Nie bez racji 
też sugeruje analogie z vobinsonadą Daniela 
Defoe. 

Operator S. Urusiewski dał popis sztuki 
operatorskiej. Zdjęcia są bardzo malarskie, 
o efektownej kompozycji, a przy tym celnie 
utrafiające w koncepcję reżysera. Nie stano- 
wią zbioru oddzielnych widokówek. 

Kolorystycznie film jest bardzo jednolity, 
utrzymany w pastelowych tonach, w pejza- 
żu przeciwstawia żółtą barwę piasków błę- 
kitowi nieba i morza. 


teraz pomówmy o brakach. Zaliczyć do 
nich należy zobrazowanie snu wartow- 
nika. Wizje są zbyt naturalistyczne, Tęskno- 
ta za daleką Ukrainą ma w założeniu uspr: 
wiedliwić w pewnym sensie nieuwagę wa: 


kim stylem pozostałych części filmu. Budzi 
zastrzeżenią także sekwencja montażowa 
opowiadania przez porucznika dziejów Ro- 
binsona. Pomysł dobry, za dużo przy tym 
jednak różnych błysków, migających gwia 
dek, gry nieuzasadnionych świateł. Wres; 
uważam, że nieca za obszernie potraktowano 
wątek organizewania pogoni przez biało- 
gwardzistów. Osłabia to nurt właściwego 
dramatu. > 

Są to jednak zarzuty lżejszego kalibru, 
Drobne skazy nie mogą pomniejszyć warto- 
ści filmu, który oby stanowił zapowiedź no- 
wych s jematografii radzieckiej. 


JERZY ZEN 


tapow 


ką policję bohaterka „Tajnej drukarni” znajduje ki 
ten tajemniczy agent spełnia bardzo niebezpieczną rolę w decydu, 


yjówkę na opustoszałym sta- 


jcym pojedynku 


TAJNA DRUKARNIA 


nia" przypomina nam, że mieliśmy tal- 
e taką drukarnię (w Warszawie na 
Grzybowskiej) w filmie „Za wami pójdą in- 
pi*. Tylko, że polski film chciał powiedzieć 
ża jednym zamachem „całą prawdę" o ru- 
chu oporu, dać „prawidłowy* ideowo-arty- 
slyczny obraz okupacyjnego społeczeństwa 
stolicy i przy okazji rozprawić się z legendą 
AK. Wyszło wszystko wprawdzie bardzo 
„ideowo*, ale nie artystycznie i dziś na 
wspomnienie tego, filmu z niechęcią macha 
się ręką. 
Film reż, 


J ugosłowiański film pt. „Tajna drukar- 


ra Żorża Skirgina, opowiadając 
podobną historię, nie ma tak wielkich ambi- 
cji, ale za to nieżle spełnia swą rolę jako 
emocjonujący film. o konspiracji i jugosło- 
wiańskim ruchu oporu. Autorzy korzystają 
tu z metod konstruowania fabuły i sytuacji 
wypróbowanych w filmach kryminalnych. 
Chwyty filmu detektywistycznego rozszerzo: 
ne na całe walczące ze sobą grupy konspi- 
ratorów i gestapowskich szpiclów potęgują 
znacznie dramatyczność wypadków, podbu- 
dowanych autentyzmem walki jugosłowiań- 
skich patriotów z okupantem. Dobrze, że 
jest to patriotyzm bez deklaracji i tromta- 
dracji. 

Toteż choć większość faktów czy nawź 
rozwój intrygi nie są dla nas niespodzianką. 
chętnie dajemy się wciągać w akcję i z za- 
inieresowaniem śledzimy cały jej dobrze 
udramatyzowany przebieg 


Ale jest w tym filmie także kilka rzeczy 
nowych, prawie nowych lub mało używa- 
nych. Niezły wątek to małżeństwo na niby 
dwcjga młodych ludzi dla maskowania pra- 
cy drukarni ukrytej pod ziemią w pewnej 
willi; dalej przemyślne splątanie działań 
konspiratorów i szpiców poprzez fakt, że 
zarówno jedni jak i drudzy mają w swych 
szeregach po jednym agencie działającym 
na korzyść przeciwnika. Stąd niepewność 
spotęgowana do kwadratu i możliwość pię- 
trowych niespodzianek. To, że w końcu do- 
chodzi do rozgrywki właśnie pomiędzy tymi 
dwoma agentami — też jest dobrym pomy- 
słem w. tej skomplikowanej krzyżówce. 

Autorom należy się również uznanie za 
acie jugosłowiańskich szpiców i poli- 
cjantów wysługujących się Niemcom. Nie 
są to ani zaplute zbiry o straszliwych gę- 
bach, ani szływni, ponurzy faceci w skó- 
rzanych płaszczach, lecz zwykli urzędnicy- 


fachowcy trwający zawsze przy swoim za- 
wodzie „z dala od polityki”, tacy, co to przed 
wojną w „dw w e wojny — do 


posług w gestapo. po wojnie też jak Bóg 
da itd. 

Filmowo dobrze rozegrał reżyser końcową 
pogoń i utarczkę na opustoszałym stadionie. 
W „Tajnej drukarni* nie brak też i momen- 
tów  naciągniętych, _nieprawdopodobnych, 
ale można je autorom darować. Wykonawcy 
raczej nieciekawi, lecz i bez pretensji. Tym 
lepsi im mniej pozytywni. 

NA PRZEWŁOCKA 
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„Kryminały” — górą 

Najbardziej wziętym obecnie 
w kinematografii światowej pi- 
sarzem jest Georges Simenon, 
znany autor doskonałych „krymi- 
nałów". (Niedawno wyszła u nas 
jego powieść pt. „Człowiek z 
ławki”). . Według powieści Sime- 
nona realizowane są obecnie w 
Stanach Zjednoczonych dwa fil- 
my: „Bracia Rico" i „Czerwone 
ognie”. We Francji przygotowy- 
wane są trzy filmy według jego 
książek — z tego dwa z Jeanem 
Gabinem, a trzeci pt. „W, wy- 
padku nieszczęścia” — z Brigit- 
te Bardot. Projektowany jest po- 
nadto jeszcze jeden film pt. 
„Tajemniczy pasażer”, który 
zrealizowany będzie na Tahiti. 
W filmie tym wystąpi Frangoise 
Arnoul („Poznane nocą"). 

Niezależnie od tego Georges 
Simenon pisze dwa scenariusze 
filmowe: „Strip- tease", który 
realizbwać będzie znakomity re- 
żyser H. G. Clouzot („Cena stra- 
chu") oraz komedię muzyczną o 
nieustalonym jeszcze tytule, w 
której wystąpi Zizi Jeanmaire. 


Nowe wcielenia 
Fernandela 


Znany francuski aktor filmo- 
wy Fernandel odtworzy postać 
Don Kichota w filmie osnutym 
na tle powieści Cervantesa, któ- 
ry zrealizuje amerykański pro- 
ducent Michael Todd.: W obsa- 
dzie tego filmu znajdzie się rów- 
nież słynna aktorka amerykań- 
ska Elisabeth Taylor (żona Tod- 
da) w roli Dulcynei, a Sancho 
Pansę będzie grał popularny 
komik meksykański  Cantiflas. 
Film zostanie nakręcony w Hi- 
szpanii, a jego okres realizacji 
potrwa około. pięciu miesięcy. 

Fernandel. przyjął również ro- 
lę w filmie, którego temat zo- 
stał zaczerpnięty ze znanej ra- 
dzieckiej powieści satyrycznej 
lifa i Pietro pt. „Dwanaście 
krzeseł". Akcja tego filmu bę- 
dzie rozgrywać się w kilku kra- 
jach europejskich, mianowicie 
we Francji, Włoszech, Niem- 
czech, Anglii i Hiszpanii. Prze- 
widuje się, że do filmu zostaną 
zaangażowani wybitniejsi akto- 
rzy z tych krajów. 


Wytwórnia filmowa — 
producentem 


Jak wiadomo — włoska Cine- 
cittu należy do największych fil- 
mowych ośrodków produkcyjnych 
w Europie. Zakłady te przeży- 
wały w ciągu ostatnich paru lat 
ciężkie chwile, Kryzys kinema- 
tografii włoskiej poważnie usz- 
czuplił produkcję filmów. Obec- 
nie — jak wynika ze sprawozda- 
nia przewodniczącego zarządu 
Cinecitta — Tita Marconiego — 
sytuacja uległa poważnej zmia- 
nie na lepsze. y 

W roku 1956 w Cineciita wy- 
produkowano 21 filmów. w tym 
9 w kolorach. Jeszcze lepsze per- 
spektywy zarysowują się na rok 
obecny. Będzie to wynikiem za- 
warcia kilku umów z wybitnymi 
reżyserami włoskimi — Viscon- 
tim, Blasettim i in. na współrea- 
lizację filmów, przy czym Cine- 
citta, jako swój wkład, oddaje do 
dyspozycji tych reżyserów hale, 
aparaturę, kostiumy itd. 
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Na ekranach wiedeńskich ukazał się film reżyserii wybitnego realizatora 
austriackiego G. W. Pabsta pt. „Poprzez lasy i niwy* — o życiu znanego kom. 
pozytora Karola Marii Webera, Rolę Karoliny Brandt, ukochanej Webera, od- 
twarza Eva Bartok, popularna aktorka pochodzenia węgierskiego (na zdjęciu) 


DON KICHOT NA EKRANIE 


$cena z radzieckiego fllmu „Don Kichot" reżyserii Grzegorza Kozincewa. Na 
lewa — Jurij Tołubiejew jako Sgncho Pansa, na prawo — Mikołaj Czerkasów 
w roli Don Kichota. Na iegorocznym Międzynarodowym Festiwalu w Cannns 
ta nowa adaptacja powieści Cervantesa wzbudziła duże zainteresowanie 


KRÓTKO O WSZYSTKIM 


© wdowa po slynnym aktorze fran- 
cuskim Raimu wyraziła zgodę na 
realizację filmu o życiu swojego m4 
ża. Film ma się składać z poszczegól- 
nych epizodów, w których występo- 
wał wielki aktor. Reżyserię ma objąć 
Max de Vaucorbeil, o którym wspo- 
ratnaliśmy w związku z filmem 
„Gwiazdy nigdy nie umierają', 


0 Sześćdziesięcioośmioletni Charles 
Chaplin został po raz ósmy ojcem. 
Jego «żona — Oona O'Neili-Chaplin 
urodziła w klinice w Lozannie córecz- 
kę, Jest to szóste dziecko zrodzone z 
tego małżeństwa, zawartego w 1943 
roku. 


"9 „Kapitan z Koepenici" będzie 
miał swój dalszy ciąg. Zachodnio- 
niemiecka wytwórnia „Rhombus*, na- 
leżąca do Koncernu UFA, przygoto- 
wuje film, który opowie o dalszych 
losach szewca Voigta po jego słynnej 
aferze w Koepenick, 


m We Francji minister obrony na- 
rodowej wydał zarządzenie zabrania- 
jące wojskowym brania udziału w 
realizacji filmów. 


© Yves Montand, popularny aktor 
I pieśniarz — wystąpi obok aktorki 
włoskiej Alidy Valil w głównej roli 
w filmie „Wielka blękitna droga", Re- 
żyserię obejmują Maleno Malenotti | 
Stefano Gillo. 


© Ponieważ scena z filmu. „Pasja 

życia", w której Van Gogh. obcina 
sobie ucho, powodowała na widowni 
klika wypadków omdleń na każdym 
seensie — dyrekcja jednego z kin za- 
chodnio-niemieckich zmuszona była 
zaangażować sanitarlusza, który pel- 
ni dyżur na sali t doprowadza do 
przytomności omdlałych widzów. 


© Jean Anouilh wybliny trancu- 
ski autor dramatyczny („Skowro- 
nek' | „Zaproszenie do zamku”) pra- 
cuje nad scenariuszem filmowym. pt. 
„Panna Molidre" („Mademoiselle Mo- 
liere"). W flmie tym wystąpi. między 
irnycu. popularny aktor. Frangois Pe- 
rier. 


© W Billancourt pod Puryżem roz- 

poczęły się pod kierunkiem reżysera 
Julien Duviviera zdjęcia do filmu 
według powieści - Emila Zoli „Pot 
Bouflle". Rolę główną odtwarza Ge- 
rara Philipe. Wkrótce obejmie on 
również rolę tytułową w filmie o 
wielkim malarzu _ Modiglianim. Jal 
już o tym pisaliśmy — film ten, któ- 
rego akcja rozgrywa się w Paryżu w 
latacn dwudziestych w środowisku 
artystycznym, rozpoczął realizować 
zmarły niedawno Max Ophdls. Film 
będzie ukończony pod kierunkiem 
Marca Allegreta. 


© Reżyser amerykański Steve Ze- 
kely nrzybył do Paryża w celu wy- 
szukania aktorki do swego flimu pt. 
„Podróż". Tematem filmu są wyda” 
rzenia październikowe na Węgrzech, 
Po dłuższych poszukiwaniach znalazi 
aktorkę, która nadaje się do tej roli. 
Jest nią, przebywająca obecnie w Pa- 
ryżu. uktorka angielska Sabina, Zin- 
artnerować jej będą w tym. fll- 
Tony Curtis, siostry Gabor, Paul 
s 1 kilka akiorek amerykańskich 
pochodzenia węgierskiego, 

© Jean Mitry, francuski publicysta 


filmowy 1 twórca filmów dokumental- 
nych. przygotowuje nowy film krót- 
kometrużowy pt. „Od A do Z* przed- 
stawiając w nim proces nakręcanią 
filmu. 


© Reżyser Helmut Kdiutner, laureat 
nagrody tygodnika „Film” p. n. „„Zło- 
ta Kaczka”, którą otrzymał za „Ostat- 
nt most — zdobył również Nagrodę 
Niemieckiej Krytyki Filmowej (Nie- 
miecka Republika Federalna) za re- 
żyserię filmów „Dziewczyna z Flan- 
drii* i „Kapitan z Koepenick". 


Cayatte — na wesoło 


Znany reżyser francuski An- 
dró Cayatte („Przed potopem”) 
— przystępuje do. zrealizowania 
nowego filmu, tym razem — 
komedii. Ale że natura ciągnie 
ilka do lasu, to i w tej kome- 
dii znajdziemy sprawę krymi- 
nalną. Będzie to historia pewne- 
go przestępstwa, o dokonanie 
którego podejrzanych jest kilka 
osób, lecz każda z nich zapew- 
nia sędziego Śledczego, że jest 
niewinna i stąd tytuł filmu „Kto 
jest niewinny?* 

Role główne zostały powie- 
rzone tak wybitnym aktorom, 
jak Jean Gabin, który odtwo- 
rzy postać komisarza policji, 
Curd Jiirgens będzie sędzią, a 
Raymond Pellegrin jednym z za- 
trzymanych. 


Lalypso — nowy szał Hollywoodu 


OBSŁUGA WŁASNA 


ie sądźcie, że rock and 

roll skończył już swą ka- 
rierę. Tak bynajmniej nie 

jest, choć na horyzoncie zjawił 
się groźny rywal apostoła rock 
and rollu — Elvisa Presleya i 
jego gitary. Tym rywalem jest 
trzydziestoletni muzyk murzyń- 
ski Harry Belafonte, który: od 
pół roku lansuje w USA nowy 
taniec — calypso. : 
Podczas gdy Elvis Presley krę- 
ci w wytwórni „Metro-Gold- 
wyn-Mayer" swój trzeci z kolei 
film pt. „Treat Me Nice" — 
„Bądź dla mnie miły" (dwa po- 
przednie: „Love Me Tender" 
czyli „Kochaj mnie czule” i „Lo- 
ving You* — „Kochając ciebie”) 


— w ateliers „Warner Brothers" 
powstaje film „Untamed Youth* 
(„Nieujarzmiona młodość"), po- 
święcony nowemu tańcowi — 
calypso. 

Nie jest to bynajmniej pierw- 
szy film „calypsowy*. Pół roku 
temu, gdy Harry Belafonte na- 
grał kilkanaście płyt, które na- 
wiasem mówiąc rozkupiono w 
oka mgnieniu — podpisał on 
umowę z wytwórnią „Warner 
Brothers" na role w dwóch fil- 
mach muzycznych, z których 
pierwszy „Island in the Sun* 
(„Wyspa w słońcu”) jest już od 
paru tygodni na ekranach ame- 
rykańskich. Inne wytwórnie 
również dość wcześnie zaintere- 


sowały się nowym szałem tane- 
cznym — calypso. W „United Ar- 
tists* powstał „palypsowy* film 
pt. „A Girl and Calypso* („Dziew- 
czyna i calypso"), a w „Colum- 
bii* zrealizowano „Calypso Heat 
Wave" („Gorąca fala calypso"). 
Tak więc calypso może się — 


jak dotychczas —. poszczycić 
znacznie większymi sukcesami 
filmowymi niż staruszek rock 


and roll. 

Ale wytwórnie hollywoodzkie 
nie chcą palić mostów za sobą 
i całkowicie zrywać z rock and 
rollem. Dlatego właśnie. Elvis 
Presley, mimo _ „calypsowego" 
szału, spokojnie kręci swój „rock 
and rollowy** film i jest prze- 


Konany, że wkrótce otrzyma no- 
we oferty, i dlatego w kosztow= 
nym filmie „całypsowym* „Nie- 
ujarzmiona młodość będą 
wstawki... rock and rollowe. Ale 
finał filmu — jak dochodzą słu- 
chy — będzie istnym szałem ca- 
lypso. 


W  „Nieujarzmionej młodości'* 
wystąpi znakomita tancerka 
Mamie Van Doren, która zade- 
monstruje zarówno „klasyczny 


-rock and roll, jak i konkuren- 


cyjny taniec całypso. Jeżeli wie- 
rzyć anonsom reklamowym — 
ma to być coś takiego, co pode- 
rwie z krzeseł wszystkich wi- 
dzów w wieku do lat osiemdzie- 
sięciu. 


Trudno dociec 
słowa „calypso”. 
nika międzynarodowego Web- 
stera — imię Calypso nosiła 
pewna nimfa, władczyni wyspy 
Ogygia, która przez siedem lat 
więziła Odyseusza. Ale ani sło- 
wa nie ma tam o jakichkolwiek 


pochodzenia 
Według słow- 


mmużycznych _ zainteresowaniach 
nimfy. Inni natomiast dowodzą, 
że słowo „calypso" pochodzi z 


narzecza, którym mówi ludność 
Jamajki i Trinidadu i znaczy to 
samo co u nas „brawo*, Faktem 
jest, że taniec calypso przywę- 
drował do USA z Indii Zachod- 
nich, z jednej ze wspomnianych 
wyżej wysp. Jest jakoby bar- 
dzo stary, bowiem w Indiach Za- 
chodnich ludność _ murzyńska 
znała go jeszcze w XVII wieku, 
ponieważ przywieźli ten taniec 
pierwsi niewolnicy z Afryki. Z 
czasem muzyka i taniec ulegały 
wielu modyfikacjom, aż wresz- 
cie objawiły się światu w tej 
postaci, w jakiej lansuje je obe- 
cnie Harry Belafonte. 


Rytm calypso jest raczej po* 
wolny, taniec ma charakter ja- 
kiegoś obrzędu religijnego, któ- 
remu towarzyszą oczywiście 
śpiewy. Gitary, bębenki, w któ- 
re uderza się palcami, ksylofo- 
ny, banjo i kastaniety przeró: 
nych rodzajów — to instrumen- 
ty, na których gra się calypso. 


EDGAR O'CONNOR 


UWAGA! Wszystkie zdjęcia, które 
tu reprodukujemy, pochodzą z filmu 
„Nieujarzmiona młodość”. Na zdję- 
clach — tancerka Mamie Van Doren. 


Tadeusz Fijewski w roli pedantycznego kasjera Zakładu Ubez- 


pieczeń, 


który niespodziewanie | bez 


wlasnej winy 


staje się 


wapółuczestnikiem na wielką skclę zakrojonej afery złodziejskiej 


„| Żeby złapać złodziei, milicja musiala zorganizować wielką obławę 
ciemne. Każdy pilnuje, by mu nie zamieniono kapelusza. Przy 


NOWY Ki 


na film rozrywkowy i to wpły- 
nęło na decyzję realizacji kome- 
dii przez zespół RYTM. Zamie- 
rzeniem moim nie jest jednak 


omedia jest rzadkim 
gościem na naszych 
ekranach. Jeszcze tro- 
chę a polski widz, zwła- 
Szcza widz młodszego 
pokolenia, w ogóle zapomni jak 
wygląda ten gatunek w polskiej 
twórczości filmowej. Toteż każ- 
de zamierzenie zrealizowania fil- 
mu komediowego spotyka się z 
gorącym poparciem wszystkich, 


Same jednak chęci Ł życzenia nie 
robią komedii, a nasi twórcy jakoś 
nie kwapią się zanadto, do tego — 
niełatwego zadania. Bo z komedią to 
jest tak, że wszystko wydaje się pr 
ste i latwe, ale potem okazuje się, że 
pozory omyliły i że wysiłek włożony 
w organizację śmiechu 1 uśmiechu 
bynajmniej nie był mniejszy od pra- 
cy twórczej w „poważnym gatun- 
Ku. 

Reżyser Jan Rybkowski postanowił 
jednak zaryzykować 1 wziął na war- 
sztat komedię sensacyjno-kryminalną 
pt. „Kapelusz pana Anatola" wedlug 
scenariusza napisanego wespół ze 
Zdzistawem  Skowrońskim. W I6dz- 
kim atelier dobiegają końca zdjęcia 
scen rozgrywających się w_dekora- 
cjach 1 wkrótce ekipa wyrusza na 
plenery do stolicy. 

'W małym pokoiku reżyserskim za- 
czynamy rozmowę na temat „Kapelu- 
sza 1... nie tylko. Oddajmy jednak 
glos twórcy „Godzin nadziel* i „Pier- 
wszych dni" 


— Postanowiłem spróbować 
lżejszej formy — mówi Jan Ryb- 
kowski. — Jest u nas w tej 
chwili ogromne zapotrzebowanie 


stworzenie komedii sytuacyjnej 
o piętrzących się gagach, lecz 
żartu kryminalnego, zbliżonego 
w stylu i charakterze'do „Szajki 
z Lawendowego Wzgórza”. Nie 
chodzi oczywiście o powtarzanie 
koncepcji, lecz o uzyskanie zbli 
żonego stosunku do ukazywa- 
nych wydarzeń i postaci. Wszy- 
stko co dzieje się na ekranie 
ma być zabawą nie tylko dla 
widza, lecz i dla aktorów. Uzy- 
skanie zaś jakiegoś dystansu 
sprawiającego, że zdajemy sobie 
cały czas 

nowiska „na niby* — jest na. 
trudniejszym problemem aktor- 
skim i reżyserskim. 


* — Ostatnio wiele się mówi 
i pisze u nas o potrzebie zwięk- 
szenia produkcji typowych fi 
mów rozrywkowych i to pow: 
nego zwiększenia na dłuższy 
okres czasu. Jaki jest pana po- 
gląd na te sprawy? 

— Trzeba stwierdzić, że za- 
nim nastąpi rozwój produkcji 
filmów rozrywkowych — mówi 

Rybkowski — należy wy- 


nematografii fabularnej. 


Wszystkie zdję: 


trzymać mężczyzn noszących modne, pikowane kapelusze pló- 
zacji tej sceny współpracowały również jednostki naszej MO 


„LANSUJE 


PELUS. 


u na myśli sprawę tak zwa- 
ych na Zachodzie — B-Pictu- 
es, czyli filmów komercyjnych 
> zdecydowanym charakterze 
ozrywkowym. Nie chcę być źle 
rozumiany. Dobrze jest, je: 
ilmy o wysokich walorach ar- 
ystycznych są zarazem pozycja- 
i rozrywkowymi i przynoszą 
juży dochód kasowy. Na ten 
uksus pozwolić sobie jednak 
jogą w zasadzie twórcy genial- 
ni, np. Clair, Chaplin. Szeroka 
orodukcja na tym bazować nie 
oże, Normalna produkcja B-Pi- 
tures musi być imtratnym inte- 
esem zarówno dla producenta 
jak i twórców. Zarabiając na 
[mach rozrywkowych można 
sobie od czasu do czasu pozwo- 
na ambicje stworzenia wiel- 
kiego dzieła sztuki. Tak np. po- 
stępuje jDe Sica i wielu innych. 
o nie paradoks, tak już jest w 
życiu, że „czysta* sztuka jest 
niej opłacalna w gotówce. 
Przynosi za to sławę i laury. Ale 
nas nikt nie chce robić fil- 
nów rozrywkowych, filmów kla- 
sy „B*, bo nikt na nich nie za- 
robi więcej, a zmniejsza nato- 
iast własne szanse na „dzieło 
pomnikowe". Każdy więc woli 
czestniczyć w wyścigu po lau- 
„ niż podejmować się realiza- 
ji filmów wymagających zawo- 
jowej, rzemieślniczej zręczności, 


|JCIECH URBANOWICZ 


lecz nie dających szans uzyska- 
nia nagrody 'państwowej lub 
międzynarodowej., 


— Zespoły powinny przedło- 
żyć odpowiednie wnióski kiero- 
wnictwu kinematografii, z pew- 
nością należy zainteresować tą 
sprawą prasę. 


— W prasie panuje zła atmo- 
sfera w stosunku do rodzimej 
twórczości. Duże rozgoryczenie 
wśród realizatorów wywołują 
uogólnione zarzuty, oskarżenia 
nie poparte argumentami. Dzia- 
łają przecież i tworzą różne ze- 
społy i różni ludzie. Krytyka 
więc winna być konkretna, i 
czej trafia w próżnię i mija się 
z celem. Stało się zwyczajem 
regularne objeżdżanie polskiej 
twórczości filmowej, a mało kto 
pisze, że w filmie nie jest wcale 
itak tragicznie. Wychowaliśmy 
pokolenie znakomitych operato- 
rów, mamy sporą garstkę uzdol- 
nionych reżyserów, absolwentów 
naszej szkoły filmowej. Nie mo- 
żna mierzyć osiągnięć paroma 
porażkami. Niedobrze jest nato- 
miast -w zakresie scenariopisar- 
stwa. Łiteraci współpracują od 
przypadku do przypadku i wła- 
Ściwie nikt nie chce związać się 
z filmem na dłużej: W stosunku 


(dokończenie na str. 10) 


Barb: Modelska, młoda aktorka Teatru Domu Wojska Polskiego 
w Warszawie, odtwarza w filmie „Kapelusz pana Anstola' rolę 
kociaka-wampo, który jest na usługach zakonspirowanaj szajki 


Pan Anatol lansuje nowy kapelusz 


(dokończenie ze str. 9) 


do normalnej pracy pisarskiej 
scenariusz nie opłaca się. Zespo- 
ły muszą więc prowadzić niełat: 
wą politykę scenariuszową i 
przyciągać do współpracy mis: 
rzy niemal siłą. Nasz zespół 

czy w dużym stopniu na współ- 
pracę z literatami Tadeuszem 
Różewiczem i Kornelem Filipo- 
wiczem, których wkład twórczy 
pozytywnie zarysował się w re- 
alizacji filmu „Trzy kobiety". 


— Odbiegliśmy daleko od fil- 
mu, który realizuje pan obecnie. 
Może jakieś bliższe informacje 
o „Kapeluszu pana Anatola"... 


- Zdradzanie szczegółów fil- 

seńsacyjno - kryminalnego 
jest równoznaczne z odbiera- 
niem przyjemności przyszłym 
widzom kinowym. Tytuł właści- 
'wie mówi tu sam za siebie. Zre- 
sztą w mojej poprzedniej roz- 
mowie z tygodnikiem „Film* 
podałem z grubsza o co chodzi 
w „Kapeluszu”. Więc jego boha- 
ter, pan Anatol, to skromny, pe- 
dantyczny urzędnik Zakładu 
Ubezpieczeń, który przez naby- 
cie nowego kapelusza Ściąga na 
swoją głowę nieoczekiwane i 
dziwne kłopoty, wplątujące go w 
tajemniczą aferę złodziejską. Ro- 
lę kasjera Anatola  Kowal- 
skiego powierzyłem Tadeuszowi 
Fijewskiemu i sądzę, że nie mo- 
głem zrobić lepszego wyboru. 
Temu świetnemu artyście już 
dawno należało dać możność za- 
grania większej roli filmowej. 
Żonę Anatola odtwarza Helena 
Makowska, w życiu również żo= 
na Fijewskiego. 


— Jakich jeszcze aktorów z0- 


mu 


baczymy obok tej pary arty- 
stów i małżonków? 
— „Kapelusz -pana Anatola" 


iwie film jednej tylko 
Postać centralna 
znaczy kasjera 
Kowalskiego, nie schodzi pra- 
wie z ekranu. Oprócz tego w 
filmie biorą udział m. in. akto- 


to wł 
większej roli. 
komedii, to 


rzy: Gliński, Chmielewski, Ja- 
worski, Dzwonkowski, Pawlik, 
Szczepkowski, Woliński... 


—A najmłodszy narybek ak- 
torski? 


— Barbara Modelska z Tea- 
tru Domu Wojska Polskiego z 
Warszawy. Wcieli się ona w po- 
słać „kociaka* — 'członka ban- 
dy złodziejskiej. 


Rozmowa przeciąga się i reżysera 
Rybkowskiego wzywają na _ plan. 
Schodzimy więc do hall zdjęciowej, 
Próby oświetlenia zostały już ukoń- 
czone i można zacząć zdjęcia. W de- 
koracji przedstawiającej wnętrze po- 
Koju — grupa asób ogląda spektaki 


Ń 


Aleksander Dzwonkowski odtwarza postać tajemniczego Pana z Bródką (przy 
telefonie), zaś Stanistaw Jaworski — gra rolę inspektora Milicji Obywatelskiej + 


telewizyjny. Scenka ma polnię saty- 


ryczną, złośliwie  oceniającą poziom 
techniczny naszej telewizji. Nareszcie 
fllm ma okazję na kimś się odegrać! 

Korzystając z obecności kierownika 
produkcji zespołu RYTM, a zarazem 
kierownika produkcji tego właśnie 
filmu — proszę o kilka informacji 0... 
tytułowym rekwizycie, a więc 0 ka- 
pełuszu. 


— Jeden kapelusz nie stano- 
wiłby żadnego kłopotu, nawet 
gdyby reżyser zażądał nakrycia 
głowy o jakimś osobliwym faso- 
nie — mówi Zygmunt Szyndler. 
— Ale w, naszym filmie potrze- 
bujemy przeszło stu jednako- 
wych kapeluszy, bo scenariusz 
przewiduje scenę zbiorową z 
tłumem statystów o nakryciu 
głowy identycznym z tym, jakie 
nosi pan Anatol. Nowonabyty 
przez pana Anatola kapelusz 
ma modny obecnie fason steb- 
nowany i wykonany jest z mięk- 
kiej tkaniny nylonowej. Kape- 
luszy takich nie było u nas w 
sprzedaży, toteż zamówiliśmy je 
w fabryce w Bielsku, dając za 
"wzór egzemplarz nabyty w ubie- 


głym roku przez reżysera Ryb- 
kowskiego podczas pobytu we 
Francji. Fabryce model przypadł 
do gustu i zdecydowano się na 
produkcję takich kapeluszy w 
celu masowego rzucenia ich na 
rynek. W ten sposób pośrednio 
przyczyni się film do uatrak- 
cyjnienia asortymentu artykułów. 
mody męskiej w naszym han- 
dlu. Postawiliśmy tylko jeden 
warunek — w sklepach nowe 
kapelusze 'nie powinny ukazać 
się przed premierą filmu. 


— Czy to nie za długa próba 
cierpliwości? R 

— Realizacja przebiega zgod- 
nie z planem, a na początek lip- 
ca przewidujemy zakończenie 
zdjęć. Poza zdjęciami plenero- 
wymi mamy tylko nakręcić po- 
nownie w atelier kilka ujęć 
trickowych i to wszystko. 

— Nie ma więc żadnych trud- 
ności w produkcji? 

— Wręcz odwrotnie. Napoty- 
kamy fantastyczne trudności i 
trzeba stawać ma głowie, aby 


zdjęcia odbywały się w grani- 
cach harmonogramu. Bardzo 
skomplikowana jest sprawa an- 
gażowania aktorów. Dotyczy to 
w ogóle całości produkcji fil- 
mów fabularnych. Teatry dają 
teraz więcej premier, co pociąga 
za sobą większe obciążenie ak- 
torów. Tym samym aktorzy dy- 
sponują mniejszą ilością czasu 
dla filmu. Robimy zazwyczaj 
zdjęcia do godziny 16.00, następ- 
nie odsyłamy niektórych akto- 


rów samochodami do różnych 
miast, ażeby zdążyli na spek- 
takl. To staje się regułą. Nie 


trzeba chyba dodawać, jak od- 
bija się to na zdrowiu akto- 
ra i jego formie. Atelier w 
Warszawie jest więc koniecz- 
nością, jeżeli poważnie myśli- 
my o produkcji filmowej. W sto- 
licy bowiem znajduje się wię- 
kszość aktorów zatrudnianych 
w filmie. Tylko absolutni laicy 
lub ignoranci mogą twierdzić, 
że ateliers w Łodzi i Wrocławiu 
wystarczają na potrzeby naszej 
produkcji. Brak hal zdjęciowych 
w Warszawie zżera siły i nerwy 
realizatorów oraz chłonie ogrom- 
ne sumy na dodatkowe przejaz- 
dy i inne straty wynikłe z tego 
powodu. 

— Pisaliśmy na ten temat pa- 
rokrotnie, będziemy pisali nadal. 
Przeciwników budowy atelier w 
stolicy — niekoniecznie myśli- 
my tusge wzniesieniu miasteczka 
filmowego w Białołęce, lecz pa 
prostu o jednej lub dwóch ha- 
lach w samym mieście — ptóż 
przeciwników tego usprawnienia 
proponujemy zaprosić ma parę 
dni do pokoju kierownictwa 
produkcji jakiegokolwiek filmu 
fabularnego. A jakie pan widzi 
rozwiązanie do czasu urucho- 
mienia dodatkowego atelier? 

— Łódź musi nadal utrzymy- 
wać komunikację samochodową, 
zaś wrocławska wytwórnia po- 
winna mieć własny helikopter! 
Chciałbym wspomnieć jednak 
nie tylko o kłopotach, ałe i o 
pomocy „osób trzecich" przy 
produkcji naszego filmu. Film 
kryminalny nie może obejść się 
bez milicji, a w  „Kapeluszu* 
mamy sceny zbiorowe, np. ob- 
ława na członków bandy zło- 
dziejskiej na ulicach Warszawy, 
gdzie pomoc milicji stołecznej 
wraz z taborem motorowym sta- 
nowr warunek udania się zdjęć. 
Otóż milicja okazuje duże zro- 
zumienie dla filmu i oddaje do 
dyspozycji ludzi i sprzęt. Bez 
tego nie wiadomo, czy potrafili- 
byśmy zlikwidować szajkę i ura- 
tować... pana Anatola. 


Rozmawiał 
JERZY GIŻYCKI 


Zygmunt Chmielewski i Tadeusz Fijewski w jednej 
ze scen komedit filmowej „Kapelusz pana Anatola" 
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A oto inni bohaterowie filmu: Wieńczysław Gliński 
łako „ten trzeci* 1 Zofia Grabską w roli reportera 


Andrzej Szczepkowski (z prawej) i Roman Kłó- 
sowski jako dwaj czlonkowie szajki Pana z Bródką 


 bujajmy się nawzajem 
eżyser Antoni Bohdziewicz niedawno uspokojł nas: do- 
brych polskich fllmów tak prędko nie będzie, Bo brak 
dobrych scenariuszy, no 1 ludzie filmu znarowili stę 
w epoce schematyzmu. +Łiteratura też — twierdzi Bohdzie- 
włcz — nie istnieje, chociaż już jest po październiku i jest 
tzw. swoboda twórcza, 

Bardzo mi przykro, ale te argumenty nikogo nie przeko- 
nają, nikogo, kto pamięta świetne i cięte artykuły Bohdzic- 
wicza sprzed paru lat, z których wynikało jasno, że twórcy 
filmowi tylko czekają na tę swobodę, a wtedy ho! 

Tak na dobrą sprawę ta swoboda twórcza liczy sobie w Pol- 
sce 2—3 lata, a filmy nie zmieniły się. 

Wydaje mi się, że przy produkcji filmów nie. tyle chodzi 
© literackie zaplecze, ile o połączenie talentu twórczego (fil- 
mowego) z doskonałością rzemiosła, Mieliśmy dobre filmy 
nawet w okresie braku wszelkiej swobońy twórczej i mamy 
sporo marnych filmów teraz. 

"Tak jest zawsze | wszędzie. W chadeckich Włoszech, mimo 
kryzysu literatury — powstał wielki neorealizm 1 dalej kwitną 
bardzo rozmaite kwiaty. Od Felliniego do De Siki, 

Wydaje mi się także, że 1 scenariusz sam przez się nie roz- 
strzyga sprawy walorów filmu, Znamy dobrych reżyserów 
robiących dobre filmy ze zlych scenariuszy i złych, Knocą- 
cych najlepsze scenariusze, 

Rzecz zatem w talencie i rzemiośle. U nas te dwa czynniki 
chyba wzięły rqzbrat. Są dobrzy rzemieślnicy starszego po- 
kolenia | utalentowani mlodzi twórcy bez opanowanego rze- 
młosła. I do tego brak u nas klimatu wielkiego sporu artys- 
tycznego, brak umysłowej pracy środowisk twórczych, 

Więc, panie Antoni, nie bujajmy się: nie scenariusz, nie 
zmanierowanie schematyzmem, nie słabość literatury, ale cał- 
kiem co innego tworzy przeciętność polskiego filmu. 

Likwidujmy beztalencie, usuwajmy lenistwo intelektualne, 
poszerzajmy front krytycznej dyskusji, doskonalmy rzemio- 
slo. Wtedy nie będzie czasu na obrażanie się za ostrą krytykę, 
bo będzie dużo roboty, 


Na nich nie ma sposoku 


Niedawno pisaliśmy o 
niezwykłym wyznaniu, któ- 
rego dokonał znany hol- 

= | lywoodzki amant Tony 
Curtis (patrz zdjęcie na 
lewo). Zwołał on konie- 
rencję prasową i publicz- 
nie oświadczył, iż w dzie- 
ciństwie i wczesnej młodo- 
ści — wskutek nędzy i 
głódu — był.. złodziejem. 
Curtis chciał się w ten 
sposób zabezpieczyć przed 
szantażem ze strony tzw. 
magazynów skandali — 
pism, które żyją z publi-_ 
kacji różnych „ciemnych 
kart" życia znanych 0so- 
bistości lub (częściej) z 
nieogłaszania drukiem ta- 
kich materiałów. 

Ale aktor nie wziął pod 
uwagę. diabelskiej wprost 
pomysłowości szantażystów. 
Bo oto — jak sie dowia- 
dujemy z prasy amerykań- 
skiej — magazyn skandali 
„Confidential* (cztery mi- 
lony nakładu!) zapowiada 
już druk cyklu artykułów 
Pt. „Co przemilczał w 
swym wyznaniu Tony Cur- 


W regliżowanym obecnie we 
Francji Mimie pt. „Paryżanka” 
(reż. Michel Boisrond) jest sce- 
na, w której Brigitte Bardot 
nokautuje. autentycznego bok- 
sera średniej wagi (75 kilo). 

Aby tego dokonać — Bri- 
gitto dłuższy czas uczyła się 
boksu, cios bowiem musiał wy- 
glądać prawdziwie | jednocze- 
śnie być tak ostrożny, aby mi 
ła piąstka Brigitki nie poniosła 
szwank, co mogłoby spowo- 
dować przerwę w realizacji fll- 
mu [AR 
od czegóż jednak ubczpie- 
czenia: Gdy niedawno Brigitte 
miała liszaje — towarzystwo 
ubezpiączeniowe wypłaciio wy- 
twórni 20 milionów franków. 
złamana Kostka nie Kosztowa- 
laby mniej. Toteż anl Brigitte, 
KtóFA "z temperamentem "Frn0- 
kautowała dwa razy większego 
od siębie dryblasa (patrz zdję- 
cle niżej), ani tym bardziej 


KAZIMIERZ DĘBNICEI | YAN 


TONY CURTIS 
CDs) / tis", (R) 


Sophia Loren, która — jak już donosillśómy — 
jest obecnie w Hollywoodzie, gdzie gra w filmie 
pt. „Pożądanie w cieniu wiązów („Desice Under 
"The Elms*) reżyserii Delberta Manna — znalazła 
w USA nową rywalkę. Nie ogólną — jeżeli tak rzec 
wiożna — tylko częściową. Rywalizacja dotyczy bo- 
wiem wyłącznie... blustów. 

Jak wiadomo, niemałym atutem we wspaniałej 
karierze Włoszki był jej biust — podziwiany wszę- 


SI PETITE 


Grunt to wysyłać za granicę właści- 


dzie, gdzie docierają jej filmy. (Nie u nas, nie 
u _nas...). Ale Inne gwiazdy — chociaż nie tak zna- 
ne 1 reklamowane jak Sophia — również mają blu- 
sły i to nie byle jakie, Jedną z nich jest Jane 
Mansfield, szczycąca się figurą, której podobno zaz- 
drości jej sama Marllyn Monroe i biustem, Który 
w obwodzie ma o $ cm więcej od biustu Sophii. Na 
tym tle omal nie doszło do skandalu w najwyższych 
sterach Hollywoodu. 

Otóż orkauizatorzy przyjęcia urządzonego na cześć 
Sophii po jej przyjeźdrie do USA popełnili niezręcz- 
ność: nie przypuszczając, że piękna Włoszka może 
być zazdrosna o czyjń biust, zaprosili na przyjęcie 
wyżej wspomnianą Jane Mansfield, Okazało się jed- 
nak, że Sophla była nie tylko zazdrosna. Była 
wprost wściekła 1 demonstracyjnie okazywała Swo- 
je — mówiąc oględnie — niezadowolenie, Tym wię- 
ksze, iż licznie zgromadzeni fotoreporterzy, węsząc 
nie lada sensację — wyłazili wprost ze skóry, aby 
na zdjęciach współzawodnictwo dwóch gwiazd wy- 
padło jak najetektowniej, 

Skandalowi udało się zapobiec tylko dzięki te- 
mu, że postanowiono nie publikować zdjęć, na któ- 
rych Sophia wyglądala na zdecydowanie zwycię- 
żoną. Dlatego też możemy tu zamieścić tylko zdję- 
cie wykonane w wytwórni następnego dnia po tej 
awanturze. Zdaje się, że Zodka jeszcze ciągle nie 
możę się uspokoić, choć na następnym przyjęciu 
nie było już oczywiście ani jednej kobiety, której 
blust móglby konkurować z blastem Pięknej Wło- 
szki, (zal) 


-—TAKA MALA 


Gwiazda polskiego filmu „Kanał* („Oni 


realizatorzy filmu zbytnio się 
tym nie przejmowali. (zet) 


Między przyjaciółkami 

W Paryżu wiele się mówi o serdecznej 
przyjaźni gwiazd francuskiego ekranu — 
Martine Carol i Brigitte Bardot. 

Na pytanie, co sądzi o filmach swej przy- 
jaciółki — Brigitte odpowiedziała: 

— Nic nie sądzę. W czasie gdy je u nas 
wyświetlano, były one niedozwolone dla 
osób poniżej szesnastu lat. (z) 


O filmie 


wych ludzi. Takiego np. dyrektora, o któ- 
rym w gazetach niedawno czytaliśmy jak. 
to szmugielek zegarków 1 handel szma- 
ragdami ku chwale Polski Ludowej w 
związku Radzieckim uprawiał... Jeździł 
do ZSRR i z powrotem śle chciał i ko- 
misja dewizowa zawsze tych trochę wa- 
lut na jego podróż znalazła, 

Dobrze jest też wysyłać takich co to — 
jak to się mówi — wstydu nie zrobią, 
zachować się umieją. a nawet to 1 owo 
z ojczyzny zapropagować potrafią. 

Trafit właśnie do naszych rąk numer 
paryskiego dziennika „France-Soir* z 27 
ub. m., gdzie znaleźliśmy uroczy wywiad 
z Teresą Iżewską (.Stokrotka" z filmu 
„Kanal”), która bawiła w Cannes jako... 
członek naszej oficjalnej delegacji na 
festiwal. 


Oto dosłowne tłumaczenie rewelacyjne- 
go wywiadu: 


KOPCIUSZEK 
POLSKIEJ KINEMATOGRAFII 
TERESA IŻEWSKA 
GWIAZDA FILMU 
ONI KOCHALI ŻYCIE" 


ZARABIA 4.500 FRANKÓW MIESIĘCZNIE 
ŻEBY MOGŁA PRZYJECHAĆ DO FRAN- 
CJI — RZĄD JEJ KUPIŁ PARĘ BUTÓW. 


/ 


kochali życie*), nagrodzonego na festiwa- 
lu w Cannes, Teresa Iżewska opuściła 
Orly dziś po południu, aby się udać do 
Warszawy, Ma ona 22 lata. Ć 

Pod zielonym płaszczykiem miala na 
sobie piękną suknię z czarnej wełny. 

— Tę toaletę — powiedziała nam Wsia- 
dając do samolotu — kupiłam w Paryżu, 
podobnie jak i te pantofelki. 

1 dodała: 


— Na wyjazd do Cannes rząd musiał 
kupić mi parę butów i suknie. 

Teresa, której ojciec umarł w 1344 roku 
w Warszawie, ma sześcioletnią córeczkę, 
Ewę, która mieszka u babki. 

Teresa jest jeszcze studentką. 

— Zarabiam od 300 do 400 złotych mie- 
sięcznie (okolo 4.50 franków), Wstyd mi 
bylo mojej białej z cztrnymi kwiatami 
sukienczyny, którą musiałam obnosić na 
wszystkich przyjęciach przez caly czas 
pobytu ws Francji. 


No, proszę. Buty to jej ten rząd, moja 
pani, fundnął, ale oleju do głowy nalać — 
to już zapomniał. (Q) 

P. S. Zagraniczni dziennikarze robią 
czasem z igły widły — to fakt. ale trzeba 
się choć na tyle orientować w sytuacji, 
by nie dać się ośmieszać w byle zagra- 
nicznym brukowcu, RED 


„KANAŁ 


Film reż. Wajdy „Ka- 
nał* po zdobyciu w 
„Cannes „Srebrnej Pal- 
my! — zaszczytnej dru- 
giej nagrody — zmie- 
nił pisownię tytułu. Te- 
raz pisze się CANN-ał. 


Film „Kanał* oprócz 
sukcesu artystycznego 
odnosi poważne zwycię- 
stwa na niwie handlo-, 
wej. Palma była srebr- 
na, ale interesy są zło- 
te. Brawo! (jz) 


LL, „.„,DJJD). 
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Migawki z konkursu zespołu SYRENA i „Filrnu”” 


yło ich trzydzieści, Przy- 

były do Łodzi ze wszy- 

stkich stron Polski, znad 

morza i z gór, z wiel- 

kich miast i małych 
miasteczek, wezwane telegraficz- 
nie przez zespół SYRENA, któ 
wyróżnił je spośród około tysią- 
ca kandydatek marzących o _ro- 
li młodziutkiej licealistki Ewy 
w filmie „Ewa chce spać". 


W wielkiej hali zdjęciowej ną 
zaimprowizowanej scenie defilu- 
ją uczestniczki konkursu. Każda 
trzyma w ręku tablicę z nume- 
rem. Dziewczęta są wprawdzie 
ładne i zgrabne, lecz to jeszcze- 
nie wszystko. Sama uroda w fil- 
mie nie wystarczy. Film szuka 
ładnych, ale zarazem ciekawych 
twarzy. Poza tym — trzeba mieć 
pewną swobodę ruchów, trzeba 
się umieć ładnie ruszać. Taka 
musi być ta przyszła Ewa. 


W jury zasiada również znana 
aktorka Jadwiga Chojnacka, wy- 
chowawczyni całego pokolenia 
młodych adeptów sceny i ekra- 
nu, 


— Dlaczego te Ewy są takie 
ponure? — dziwi się Chojnac- 
ka. — Przecież one chcą się po- 
dobać, a mają takie miny jak- 
by szły na szafot. 


Wreszcie zniecierpliwiona ak- 
torka daje poglądową lekcję, jak 
przejść przed stołem, za 
którym siedzi jury i jak tego 
robić nie należy. Na widowni 


rozlegają się oklaski. Najbar- 
ziej Śmieją się same kandy- 
Ale po chwili znów mają 


smutne twa- 


ne oczy i 


jżuje ruchy. Tymczasem 


filmowa" niezmordowa- 
nie utrwala na taśmie każdą 
twarz, każde drgnienie powieki, 


Dziewczęta, które nie dojdą do 
(inału — zostaną: zarejestrowa- 
ne w kartotece statystów filmo- 


wych, niektóre otrzymają może 
nawet epizodyczne 'rólki w fil- 
mie- „Ewa chce spać”, Oczywi- 


1 jak się tu nie speszyć 
reflektorów, prawdziw 
torzy. Pierwsza elimii 
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ame! 


ście zdjęcia stanowią podstawo- 
wy materiał dla reżysera. 

Gdy zostały ogłoszone wyniki 
pierwszej eliminacji — niektóre 
dziewczęta miały łzy w oczach, 
inne starały się opanować wzru- 
szenie i nie pokazywać po sobie 
jak boleśnie przeżywają zawód, 
Mężowie, narzeczeni, matki i te- 
ściowe, a nawet... zebrani tu li- 
cznie reżyserzy filmowi i opera- 
torzy — pocieszają niedoszłe ak- 
torki 


Indywidualne rozmowy, jakie 
prowadzi teraz jury z jedena- 
stoma wybrankami losu — wie- 
le wyjaśniają. Zawód, zamiłowa- 
nia, wiek, wykształcenie, warun- 
ki domowe — wszystko to należy 
wziąć pod uwagę przy podejmo- 
waniu decyzji. Przed jury prze- 
wijają się blondynki i brunetki, 
studentki i urzędniczki, mężatki 
i panny. Jest wśród nich nawet 
pewna egzotyczna piękność — 
Fatima Smajkiewicz, z_ pocho- 
dzenia Arabka. Do roli Ewy nie 
nadaje się wprawdzie, ale do in- 
nego filmu — kto wie... 


Jest już trzecia po południu. 
Przed kamerą staje pierwsza 
spośród czterech kandydatek za- 
kwalifikowanych do finału. Te- 
raz to już naprawdę nie przele- 
wki. Trzeba powiedzieć frag- 
ment roli z filmu, popisać się 
swobodą i płynnością ruchów. 
Barbara Kwiatkowska od 
zwraca na siebie uwagę jury 
Tak, jest bardzo dobra. Jej kon- 
kurentki — Magda  Celówna, 
Barbara Galwas i Joanna Ple- 
wińska — również reprezentują 
ciekawą urodę, dużą swobodę 
ruchów i wiele wdzięku. Może 
w jakimś nowym konkursie, 

Impreza: SYRENY i „Filmu* 
była chyba udana. Wykazała, że 
są w Polsce ciekawe twarze, są 
ładne i zgrabne dziewczęta. 
"Trzeba tylko umieć je znal 
a taki konkurs to najlepsza oka 
zja po temu. 

A więc — do następnego kon- 
kursu filmowego. 


JERZY PELTZ 


gdy wokól dziesiątki par ciekawych oczu, pełny blask 
filmowa oraz autentyczni reżyserzy i opera- 
a była dla wielu kandydaiek najtrudniejszą próbą 


FARBARA KWIATKOWSKA MAGDALENA CELÓWNA 


BARBARA GALWAS 


Jedna z finalistek konkursu — Barbara Galwas odpowiada na pytania jury, Ro7- 
mowy te miały charakter przyjemnej pogawędki. Od lewej siedzą: dyr. J. Choj- 
nacka, dyr. W. Budzyński, red. T. Kowalski, reż. J. Zarzycki i „.delikwentka* 
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A więc już jest ta Ewa — 
zwycięzczyni konkursu ogłosz 
nego przez zespół realizatorski 
SYRENA i tygodnik „Film*. Po 
obejrzeniu próbnych zdjęć fil- 
mowych, w których uczestniczy- 
ły cztery kandydatki wybrane w 
końcowej eliminacji — reżyser 
Tadeusz Chmielewski postanowił 
powierzyć tytułową rolę w filmie 
„Ewa chce spać" 


BARBARZE 
KWIATKOWSKIEJ 


Natychmiast po otrzymaniu teff 
wiadomości zamówiliśmy  roz= 
mowę międzymiastową z Wro- 
cławiem, gdzie chwilowo prze- 
bywa przyszła Ewa. 

— Nie macie pojęcia jak się 
cieszę — mówi Basia. — Nawet 
główna wygrana na loterii, ani 
oświadczyny Gerarda Philipe'a 
tak by mnie nie uradowały. O 
tak. tak, zawsze marzyłam 0 
tym, żeby wystąpić w filmie. 
Mam powiedzieć parę słów o 
sobie? No.. dobrze. Mam sie- 
demnaście lat, pochodzę z Gosty- 
nina. Tańczyłam w rozwiązanym 
już zespole CRZZ „Skolimów*, 
obecnie zaś jestem uczennicą 
szóstej klasy średniej szkoły ba- 
letowej w Warszawie. Tak, wy- 
stępowałam już jako tancerka 
w  średniometrażowym filmie 
muzycznym „Epizod*. Ale ten 
film jeszcze nie ukazał się na 
ekranach. To chyba byłoby 
wszystko. Do zobaczenia... 

Do zobaczenia na ekranię! 


Na wybory Ewy zjechała do Łodzi ekipa Polskiej Kroniki Filmowej 
Operator Raplewski chwyta właśnie w obiektyw grupkę dziewcząt 
przygotowujących się do starannej charakteryzacji przed zdjęciami 


Basia Kwiatkowska detiluje przed jury. Jak widać — numer 
piętnasty był dla sympatycznej Basi wyjątkowo szczęśliwy 


JAN KURNAKOWICZ 


zlęki wznowieniu w  warszaw- 

sklm Teatrze Narodowym daw- 

no nie granej na polskich scc- 
nach sztuki Włodzimierza Perzyńskie- 
go  „Aszantka* — mamy możność 
oglądać w ciekawym spektaklu Kil- 
koro_ najpopularniejszych aktorów na- 
szego filmu, 

Rolę tytułową w „Aszantce* kreuje 
Danuia Szaflarska. Jej Władka, ubo- 
ga warszawska dziewczyna, która ro 
bi karierę kokoty, stając sę kochan 
ką młodego obywatela zlemskiego — 
zawarła całą wlaściwą Perzyńskiemu 
ironię, z jaką ten pisarz traktuje bo- 
haterów wszystkich swych sztuk. 
Jest to nowy duży sukces sceniczny 
utalenowanej aktorki. 

Partnerem Szaflarskiej jest Andrzej 
Łapicki, który doskonale łączy kome- 
diowe i tragiczne momenty, tkwiące 
w postaci Łońskiego, utracjusza do- 
prowadzonego do ruiny i samobój- 
stwa przez Władkę — Aszantkę. Jan 
Kurnakowicz z werwą 1 temperanicn- 
tem odtwarza sylwetkę starego Szla- 
Kona, typowego ziemianina sprzed 


jest równie 


korzystający równie 


3Y, 


BARBARA DRAPIŃNSKA 


pierwszej wojny. Barbara Drapińska 
atrakcyjną co sprytną 
kokatą. przyjaciólką Władki, a Igor 


szego filmowego | teatralnego  aktor- 
stwa reprezentuje znakomicie Wiady- 
sław Grabowski jako Pan Dyrektor, 


dyskretnie co 
Rorliwie z usług dziewcząt 
obyczajów okresu secesji. 
Dzięki doskonałej reżyserii Stani- 
sławy Perzanowskiej i świetnej grze 
h' znajomych z ekranu „odkry- 
na nowo talent Włodzimierza 
Perzyńskiego dla polskich scen, 
Premierowa publiczność z właści- 
wym sabie poczuciem humoru nagra- 
dzala oklaskami zwłaszcza liczne klap- 
których nie szczędziii Aszanice- 
Szaflarskiej jej partnerzy — dając tym 
amym wyraz uznania dla hartu akto- 
ra narażonego na dotkliwe, lecz tym 
mniej efektowne dzialania fizyczne. 


© MIRKA z Warszawy — 
Trochę za wiele na raz, Ma- 
teriały te znajdzie Pani W ko 
lejnych numerach „Filmu”. 


© STAŁA  CZYTELNICZKA 
„FILMU* HALINA — Janusz 
Bylczyński wystąpi! tylko w 
„Podhalu w ogniu”. Stale gra 
w _ Teatrze Narodowym i w 
Teatrze Współczesnym w War- 
szawie. 


© IRENA z Warszawy — Wy- 
wiad z Jerzym Duszyńskim 
— jak pewnie Pani zauważyła 
— zamieściliśmy w 23 nr 
„Filmu”, 


© STUDENT POLITECHNIKI 
GDAŃSKIEJ — Sprawą tą zaj- 
mują się ekonomiści. O Wyni- 
kach dowiemy się wkrótce. * 


8 N. B. 2 Siedlec — Żadna z 
wymienionych przez _ Pana 
aktorek nie pozwoliła zajrzeć 
dowego "świadectwa Urodzo- 
u 


© VIOLETTA S$. z Uciecho- 
wa — Konkursy ogłaszamy kll- 
ka razy w roku. Ostatni znaj- 
dzie Pani w numerze pierw- 
szomajowym. Nie przewiduje- 
my w najbliższym czasie zwię- 
kszenia objętości ..Filmu". 


© JOLANTA i IRKA z Byto- 
mia oraz LUCYNA B. ze Siup- 
ska — Warunki konkursu po- 
daliśmy, adres także, 


nie jest aktorką. lecz praco: 
nikiem filmowym. Na imię ma 
Marie i nosi nazwisko męża, 


© MAŁ. WOP. z Poznania — 
Adresy te drukowaliśmy nie- 
jednokrotnie. Powtarzamy: do 
aktorów francuskich można pl- 
sać pod adresem: UNIFRAN- 
CE FILM, PARIS, 77, CHAMPS 
ELYSEES, do włoskich—STABI- 
LIMENTI CINECITTA, ROMA, 
ITALIA, do aktorów występu- 
Jących w filmach Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej pisz- 
cie za pośrednictwem pisma 
„Fllmspiegel"  (Henschelverlag 
|. Kunst und Gesellschaft, Berlin 
4, Oranienburgerstr. 67), zaś do 
aktorów Niemieckiej Republiki 
Federalnej można wysyłać listy 
za: pośrednictwem pisma „Stu- 
<to', Mdnchen 23, Oceanstr. 8. 


© HALINA  SELINGER z 
Krakowa — Ha, cóż — pogo- 
dziliśmy się z tą stratą. Po- 
zdrowienia. 


$ IRKA z Rybnika — Ram- 
ka na ziom. Zdjęć aktorów nie 
wysyłamy. Jean Marais nie 
Jest żonaty. Lady Hamilton 


lekkich 


DJ 


ODPOWIEDZI 


urodziła dziecko, 
ojcem byt Nelson. 
8 KASIA z Gdańska — D; 
plom ukończenia Studium Dra- 
matycznego w Kielcach ma 
uprawniać do występów w 
teatrze bądź filmie. Dlatego 
należy wybrać od razu między 
Studium a wydziałem aktor 
skim Państwowej Wyższej 
Szkoły Filmowej. 


© KIKO z - Cieszyna — List 
Pana  przekazaliśmy Polskiej 
Kronice Filmowej, Warszawa. 
Chełmska 21. 


($ DAMIAN z Warszawy — 
Listy do aktorów _ radzieckich 
należy kierować pod adresem 
wytwórni, Która realizowała 
tilm, np. „Mostllm* w Mo- 
skwie, „Lenfilm* w Leningra- 
dzie lub do wytwórni regional- 
nych. 


8 GRUPA STUDENTÓW U. 
W. — Uwagi Wasze przekaza- 
liśmy Centrali Wynajmu Fil- 
mów. 


© HANKA N. z Zakopanego— 
Bardzo podniosły nas na du- 
chu Pani pochwały. Pamiętni- 
ki aktorów będziemy nadal 
drukowali. Jean Claude Pascal 
rzeczywiście nie trafil na na- 
sze kolumny, ale może zdarzy 
się nowy film z tym aktorem 
—wtedy przyrzekamy umieścić 
piękne zdjęcie. Pozdrowienia, 


© CZYTELNICZKA z War- 
szawy — Poradnia konsultacyj- 
na dla kandydatów na wydział 
aktorski PWSF mieści się w 
Łodzi przy ul. Targowej 61. Na. 
odpowiedź należy załączyć 
znaczek. 


© ALINA KRASNEK z Kra- 
kowa — __ Flim  „Czarownica” 
wedlug nas kończy się zupeł 
nie jednoznacznie — tragicz- 
nie, My również nie rozumiemy 
interpretacji _ Kałużyńskiexo, 
który w programie do filmu pi- 
sze © happy-endzie. * 


© JOTPE z Rawicza, VIO- 
LETTA MICHOROWSKA z Lu- 
blina, ZOSKA i MADZIA z po- 
wiatu olkuskiego — Podajemy 
nazwiska popularnych ludzi 
flmu w zapisie fonetycznym: 
Dźlna Lollobridżida, Vittorio De 
Sika, Sofia Loren, Żerar Filip, 
Briżit Bardo. Adres Charlie 
Chaplina jest następujący: Le 
Manoir de Bau.  Corsier sur 
Vevey, Szwajcaria, Zdjęć. fil- 
mowych rzeczywiście prawie 
nie ma w sprzedaży, nie licząc 
odbitek, które są lem pry- 
watnej | inicjatywy, _ Dlaczego 
nie wydaje się ich? Sprawa ta 
i dla nas jest tajemnicą. 


AKC5I 


*którego 


rz) 


| 


rzeczytałem chyba wszyst- 

Ko co w warszawskiej pra- 

ste periodycznej napisano 
ostatnio o filmie i poczułeni 
rozczarowanie: nikt na nikogo 
nie napadi. nikt nikogo nie 
obrazi, nikt nie naplótl 
głupstw, słowem — nie ma na 
kogo wylać żółci. którą — jaic 
* każdy dziennikarz — ze wzglę- 
dów zawodowych starannie W 
sobie hoduję. Gorzej! Z prze- 
wertowanych przeze mnie pism 
wynikałoby, że w Polsce jstnic- 
je jednak krytyka filmowa. 


KRYTYCY 
W SMOKRINGACH 


Oto w „Erzeglądzie Kultural- 
nym" kolejna korespondencja 
Jerzego Płażewskiego z Cen- 
nos. Prawdopodobnie już ost1t- 
nia. Szkoda, chętnie je czyta- 
lem. Wprawdzie nie we wszy- 
stkim ż nim się zgadzam — 
jak to. zwykło Się zaznaczać 
po to. by podkreślić, że osta- 
tecznie ma się własne zdanie 
— sle Płażewski pisze corsz 
lepiej. W okresie socrealizmu 
nie moglem go czytać, nawet 
jeżeli byl mniej socrealistycz- 
ny od innych. W okresie od- 
Wilży cnybnął się w drugą 
stronę i wtedy był gorliwie ko- 
kieteryjny. | Dopiero | teraz 
uchwycił równowagę. Czy na 
dłuygo?... 


SWAWOLNY DYZIO 


Podczas gdy liczni krytycy 
chcq pisać eseje. jeden z naj- 
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lepszych naszych eseistów — 
Zygmunt Kałużyński — znów 
ostatnio sięga do tematyki fil 
mowej. Niedawno z wielkim 
hukiem opuścił zespół „Nowej 
Kultury", aby na lamach „Po- 
lityki* jżyć i wyzywać swoich 
dawnych przyjaciół od... troc- 
kistów. widocznie jednak wie- 
loletnia przyjażń z obecnymi 
„„wściekłymi” nie przeszła dla 
niego bez śladu. bo oto ogło- 
sił (.Polityka* nr 13 z br.) in- 
teresujący Szkie 

w związku z filmem „Marty”, 
niepozbawiony akcentów, za 
które socrealiści odsądziliby go 
od czći | wiary. zwłaszcza za 
„proletariacki spleen”. 

Pióro Kalużyńskiego — swa- 
wolnego Dyzia polskiej publi- 
systyki — może przynieść po- 
żytek krytyce filmowej na 
iw. odcinku socjologicznej in- 
ierpreiacji nowej sztuki pod 
warunkiem. że czytelnicy jega 
artykułów nie będą brać zbyt 
doslownie ani informacji w. 


socjologiczny” 


poozo 


nich zawartych, ani cytatów, 
bowiem Kałużyński — jak wia” 
domo — nie tylko pisze spmo- 
dzielnie swoje teksty, lecz 
również teksty cytowane, orsz 
sam wymyśla informacje. co 
oczywiście wskazuje na ogro- 
mną inwencję, której nie do- 
ceniają jego pozbawieni fan- 
tazji przeciwnicy: 


FILOZOF A FILM 


W „Polityce (nr 14 z br.) 
spotykamy też innego gościa 
krytyki filmowej — filozofa i 
estetyka Stefana Morawskiego. 
W _ recenzji-szkicu o radziec- 
kim filmie .Czterdziesty pier- 
wszy” znać filozoficzną zapra- 
wę, skłonność do logicznego, 
systematycznego wywodu, wre- 
szcie orientację w wielu! dzie- 
dzinach myśli i sztuki. Nare- 
szcie teksty Morawskiego prze- 
stają być nudne i nieznośnie 
pedantyczne. Boże! Jak bar 


wie żadnego języka. Szukają 
kontaktu z odbiorcą. Tu jed- 
nak starają pap bai 
dzo niewybredne gusty. A 
aaosessaa mł dzecieł chcę być teorelykami 
| historykami nówej sztuki. 
(/ Ponieważ zaś często rekrutują 

się z innych sztuk, więc i tam 

.. LZ wotowi by byli narzucić swój 
— porządek. Jaki porządek? Wra- 
"amy do punktu wyjścia: nie 
vymyśMi sobie jeszcze porząd- 
ku. brak im bowiem rzetelnej 
wiedzy i rozeznania w arka- 


nach krytyki. Za dużo tam 
amatorstwa. 
Nie wolno jednak przejść 


obojętnie obok ich wysiłków 1 
trzeba im jakoś pomóc. Jeżelt 
się uda, należy wydobyć 
„Ekran* z dotychczasowej 
dwuznacznej sytuacji, dać mu 
organizacyjne oraz fachowe 
oparcie. A jeżeli się nie uda, 
należy zaopiekować się rozwo- 
jem młodych piór poprzez 
współpracę z prasą _ filmową, 
ze środowiskiem krytyków 2 
prawdziwego zdarzenia. 


dzo dotychczas nie lubilem je- 
go pisaninyt 

I pomyśleć ile zapoznanych 
talentów, ile dobrych piór mar- 
nowało się podczas ideologicz- 
nej zimy. 


HARCOWNICY 
Wreszcie najmłodsi. Skupiają 


się:ont głównie wokół dziwne- ŚWIETLANA 
go i bardzo dyskusyjnego ty-- 
godnika „Ekran'* — pisma. któ- PRZYSZŁOŚĆ 


re ani na dobre narodzić się. 
ami na dobre umrzeć nie mo- 
że. 

Slablutko jeszcze z tą młodą 
krytyką. Pragną oni o coś wal- 
czyć lecz nie bardzo wiedzą o 
co. Tu zaczepią, tu ukłują, tu 
pokażą język. nieraz trochę po- 
lilozotują. Pragną dobrego fil- 
mu w Polsce, wołają © taki 
film. jednocześnie zaś są stra- 
sznie niepraktyczni i nie umic- 
Ją znależć wspólnego języka z 
twórcami. bo nie znają właści” 


iKto wie, może już niedługo, 
gdy podrośnie młoda kadra, a 
starsza kadra wyzwolona z 
sania politycznych zadań do- 
mowych. na tyle okrzepnie, że 
nawet goście z innych dzie- 
dzin w niej się zadomowią 
wówczas krytyka filmowa 
przestanie być rzeczą cokolwiek 
wstydliwą, jak gra na mando- 
linie, której nie należy zaie- 
cać ludziom poważnym. 

CLAPSUS 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
* nr 12(433) 


Krzyżówka. Poziomo: meto- 
da, mariaż, strzęp, Szkwał 
apostrofa, sztylet, arsenał, au- 
torytet, hektar, anonse, cis, 
kornik, szyper. Pionowo; fo- 
styn, poczta, wiorsta, kraksa, 
Marais, projektor. stokrotka, 
sto. Ina, trylion, Oberon, alta- 
na, trotyl, jesień. 

Kolówka: Pokolenie. sprawa. 


Kolumb. akcent, kontur, alta- 
na, pedant, Anglik, wiosna, 
sennik. 


Za dobre rozwiązanie zadań 
z nr 12 (433) nagrody książkowe 
Otrzymują: I. Bucza — Elk. ul. 
W.P. 68, S. Bukowski — Ster- 
gard, ul. Armii Ludowej 36, 
M. Czaykowska — Lublin, ul. 
Spacerowa 10, T. Czekajewska 
— Wrocław, ul. Pułtuska 20, 
8. Fiszer — Złotów, ul. Ży- 
mierskiego 32, J. Kordys — w. 
Gajkowice, pow. Piotrków, Z. 
Sroczyński — Częstochowa, ul. 
Kilińskiego 116, W. Szczapiński 
— Włocławek, ul! Bukowa 11, 
K. Tatoń — Łódź, ui. Niciarnia- 
na 22. W. Uczyńska — Opole, 
ul. Kropidły 8. 


ZDJĘCIA KRAJOWE: Wytwórnia Filmów Fabularnych, Wytwór- 
nia Filmów Dokumentalnych, Centralna Agencja Fotograficzna, 
J. Gaus, E. Hartwig, M. Poznański, S. Urbanowicz, L. Wdowin” 
ZDJĘCIA ZAGRANICZNE: 


ski, archiwum. 


„Triglavfiim* (Jugosławia), „Cinerevu 
„Mein Film* (NRF), „Unitrance 
(USA), archiwum. h 


ZAKŁADY DRUKARSKIE I WKLĘSŁODRUKOWE RSW 
*, Warszawa, Marszałkowska 3/5, Nakl. 100.000. Zam.1047.B-68 


vine' 


DRUK: 
„PRAS. 


SPRÓBUJ 
ZGADNĄĆ. 


Pionowo: 1)- Imię jednej z 
najsłynniejszych dawniej 
gw filmowych, 2) Dzieło 
Szekspira albo Erenburga, -3) 
Dziewięciu muzyków, 4)-Mari 
aparatów _ fotograficznych, 
Żagiel na tylnym maszcie, 6) 
Imię autorki powieści „Hotel 
na wybrzeżu”, 12) „Moja* po 
łacinie, „187 Faza księżyca, -15) 
Części hektara, 167- Upał, spie- 
kota, xn Rywaika Lollobrigidy, 
18) Część partii brydżowej, -19) 
Roślina ozdobna, 207 Szatan, 21) 


oztomó: 1)-Popularny aktor 
trancuski, _4) Szkockie dudy, -7) 
Może być magiczne, -B) Nieod- 
zowny w każdym kinie, 07 Ty- 
tułowy bohater filmu polskie- 
go, 107 Imię Krasnodębskiej, Hy 
Typ aktora, 14) Tło, podłoże, 
13) Poczwarka, 20) Instrument 
muzyczny, 23) Można go sobie 
nabić, 24) Bez wody nie może 
się obejść, 23y"Bogini mądroś- słowe*. Wśród Czytelników. 
ci, 28) Bywa wodny albo ta- którzy nadeślą prawidłowe roz- 
neczny, 27) Tyle ile trzeba, 28)" wiązania, rozlosowane zostaną 
Gościniec. nagrody książkowe 


Ozdoba architektoniczna. 
„ („AND — Kęty) 


Rozwiązania należy nadsyłać 
w terminie 10-dniowym od da- 
ty ukazania się numeru pod 
adresem redakcji z dopiskiem 
na kopercie „Rozrywki umy- 


Mostlim" (ZSRR), Ę 


(Belgia), „Film der Di- 
(Francja), „United Press" 


TYGODNIK 


Towarzyszy _ debiutantowi, -227wyrazów 
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ymi 
mi 
fotograficzny pn. „Le—- 


trzema zdjęcia- 
kończymy cykl 


jek* i wszystkich sympaty. 
ków psiej gwiazdy, zwła- 
szcza tych, którzy zwraca- 
li stę do nas listownie pro- 
sząc o szczegółowe życio- 
rysy, wywiady itp. — za- 
wiadamiamy, że  Lejek 
tymczasem już doszedł do 
pełnoletności i znajduje 
się obecnie w Bułgarii, 
gdyż został zakupiony 
przez bułgarski Związek 
Kynologiczny jako raso- 
wy reproduktor (zob. Sło- 
wnik  Wyrazów Obcych 
Państwowego Instytutu Wy- 
dawniczego, str. 625, wy- 
danie z r. 1954). Mimo że 
spoważniał (Lejek, a nie 
Państwowy Instytut Wy- 
dawniczy), jednak zacho- 


MAGICZNA FIGURA 


Do podanej figury wpisać 5 
siedmioliterowych o 
poniższych znaczeniach tak, 
aby można je było czytać jed- 
nakowo poziomo i pionowo. 


Znaczenie wyrazów: 1) Imię 
znanej amerykańskiej aktorki 
filmowej, 2) Owoce południo- 
we, 3) Materiał wybuchowy, 3) 
Ptak podobny do bociana, 5) 
'Wiece, masówki, 


(wWIK* — Warszawa) 


KOLEGIUM: 


wszystkie 


LE LEK 


wał wiele  łobuzerskich 
cech i mile wspomina 
okres swej aktorskiej ka- 
riery w filmie. Nie udało 
się nam, niestety, zdobyć 
zdjęć jego licznego już 
potomstwa, toteż nie mo- 
żemy sobie dobrze wy- 
obrazić Lejka w roli... oj- 
ca. Na zakończenie przy- 
pominamy, że film o Lej- 
ku zrealizował reż. M. 
Sieński, zaś zdjęcia wyko- 
nał operator J. Gaus. Nie 
umiemy jednak odpowie- 
dzieć na pytania, gdzie i 
kiedy można zobaczyć iilm 
z Lejkiem. Jak wszystkie 
niemal nasze krótkometra- 
żówki — i ten film. nie ma 
zbyt wielkiego szczęścia w 
rozpowszechnianiu i -nale- 
ży raczej do grupy filmów 
tzw. „konspiracyjnych”. 


ROZWIĄZANIE ZADAN 
z nr. 13 (434) 


Llterowka: Rozrywki um; 
słowe (kariera, Panowa, oj: 
na, Szerszeń, krytyka, Wawel. 
Skarb, kabina, Burza. Ludmi 
la, Dymsza, Mosfilm, Orlowa, 
komedia, nowela, atelier). 


Magiczne figury: 1) juhas. 
Homer, Zampa, seans. 2) pę 
tla. Orkan, kawon, Manon, 3] 
banda. matoł, Nowak. odlam, 
4) tasak, senat, Vanel, kalif. 


Za dobre rozwiązanie zadań 
z nr, 13 (434) nagrody książko- 
we owzymują: A. Baraniak — 


Poznań. ul. Libelta 26, J. Cze- 
chowicz — Jelenia Góra, al. 
WP 18, D. Jaroszewska — Wro- 
cław, ul. 3 Maja da. H. Kra- 
szewska — Szi Dlu- 
goSZA_16, Leć — Głuszyca 
ul. Dolna 7, L. Moskalik — 


Warszawa, ul. Akacjowa 10, W, 
Proniewski — Warszawa, ul. 
Lwowska 10. B. Rajnert—Łódź, 
ul. Sosnowa 15, Z. Wilgocka — 
Krotoszyn. Ratusz, Urząd Sta- 
nu Cywilnego. I. Zarkiwska — 
Gluszyce. pow. Wałbrzych. 


K. Dębnicki (red. nacz.), 


WYDAWCA: FAW. Prenn- 
Prenumerata zagranicz- 


urzędy pocztowe 


15 


Mamiś Van Doren + zndna łancerka amerykańska — zosłała zaangażowana przez wytwórnię „Warner Brothers" 


do tilmu „„Untamed Youth” („Nievjarzmiona młodość"). Będzie ło wielki film muzyczny, którego główną atrakcję 
stanowi nowy tanięc — calypso.: Na zdjęciu — Mamie VonsDoren'W finałowej scenie filmu. „Nieujarzmiona 
młodość”. O'nowym szale Hollywoodu, czyli 9 tańcu Calypso | o nowych filmach'mvzycznych — piszemy na str. T 
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